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XXIV NIEDZIELA ZWYKŁA 
Polska Misja Katolicka w Anglii i Walii 

Parafia MB Częstochowskiej i św. Stanisława Kostki w Leeds – 13.09.1026 
 
Czytania: Syr 27, 30 – 28,7 Ps 103 Rz 14, 7-9 Mt 18, 21-35 Rok A 
 
Temat: ŻYŁA I SŁUŻYŁA PANU, I UMARŁA DLA PANA 
 

 
 
„Nikt z nas nie żyje dla siebie i nikt nie umiera dla siebie: jeżeli żyjemy, żyjemy dla 
Pana; jeżeli zaś umieramy, umieramy dla Pana” (Rz 14, 7-9).  
 
Ann Widdecombe (1947-2026) została brutalnie zamordowana 9 lipca br. w swoim 
domu. Trwa śledztwo. Policja oświadczyła, że był to „zamierzony atak”. 
Niewykluczone, że z powodu jej poglądów. 
 Jednym z kluczowych momentów jej biografii była konwersja na katolicyzm w 
1993 roku. Była wychowana w rodzinie anglikańskiej, jej brat był duchownym w 
Kościele Anglikańskim. Była córką wysokiej rangi urzędnika Ministerstwa Obrony 
Wielkiej Brytanii, a więc wywodziła się z rodziny na wskroś anglikańskiej. 
 Zdecydowała się przejść do Kościoła Katolickiego na skutek długotrwałego 
rozczarowania anglikanizmem.  
W jednym z ostatnich wywiadów, których udzieliła dla EWTN, powiedziała, że 
kroplą, która przelała czarę goryczy, była decyzja o udzielaniu święceń kapłańskich 
kobietom. Jak podkreślała, jej rozczarowanie płynęło z tego, że debata wokół święceń 
kobiet nie miała charakteru teologicznego. Koncentrowano się na tym, że jest to 
oczywisty wymóg dostosowania się do współczesności.  
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W miniony piątek1 wybraliśmy się z 
waszym proboszczem - ks. Janem 
zwiedzić Lincoln. Zachwyciła nas 
monumentalna, średniowieczna, gotycka 
katedra. Jak przystało na duchownych 
katolickich, ubrani w koloratki 
weszliśmy w progi tej dostojnej 
świątyni. Cerber, z wyglądu Hindus, 
widząc dwóch duchownych wpuścił nas 
nawet bez biletów wstępu.  
Kroczymy sobie piękną nawą boczną, a 
tu naprzeciwko nas idzie żeńska osoba 
duchowna, nie wiem, jak ją nazwać po 
polsku, bo my nie mamy jeszcze w 
Polsce wyrazu oddającego ten stan 
rzeczy. Może to wikarka albo 
wikariuszka, bo przecież nie powiem: 
księżna lub księżniczka, a tym bardziej 
nie przystoi używać pogardliwego 
określenia: „baboksiądz”.  

Nie mogła nie dostrzec dwóch księży w koloratkach. W naszej kulturze zachodniej 
przyjęło się, że to młodszy żołnierz salutuje starszemu, młodszy ksiądz kłania się 
starszemu, więc tym bardziej liczyliśmy, że młoda duchowna, która wiekowo mogłaby 
być naszą wnuczką, jakoś nas zauważy. Tymczasem przeszła mimo, traktując nas jak 
powietrze, powiem więcej: mniej niż zero, jak śpiewa Lady Pank, a skoro nas szło 
dwóch, to dwa zera, niczym oznaczenie na pewnych sekretnych drzwiach.  
Szła z kielichem nakrytym welonem, widocznie po odprawionej Mszy Świętej.  
W tej sposób doświadczyliśmy realnego dostosowania się duchownego feminizmu do 
wymogów współczesności. 
Nas to nawet nie było w stanie obrazić, to była po prostu żałosna odsłona dialogu 
międzyreligijnego. 
 A tak niewiele brakowało za czasów papieża Benedykta XVI, by te dwa 
kościoły mogły się nie tylko zbliżyć, ale nawet zjednoczyć i tu sprawdziło się 
przysłowie: gdzie „diabeł nie może tam babę pośle”.  
Święcenia kobiet położyły kres tym wysiłkom. 
 Myślę, że słusznie irytowało to Ann Widdecombe, która powiedziała: 
„Rolą Kościoła jest przewodzenie, a nie podążanie za”.  

 
1 Było to 11 wrześnie 2026 roku. 
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 Tak, jak pasterz nigdy nie idzie za trzodą, ale zawsze z przodu, tak rolą 
Kościoła, a w nim kapłanów, jest kroczenie przed stadem, a nie w środku albo za 
owcami. 
 
 Dlaczego wybrała katolicyzm? 
„Gdybym nie wierzyła, że to ten jedyny, prawdziwy Kościół, nie byłabym katoliczką”. 
„Czymś wielkim w katolicyzmie jest to, że nie zgadza się na kompromisy. 
Coś jest prawdą albo fałszem, coś jest złe albo dobre, coś jest grzechem albo nie.  
Nie ma tego ciągłego ściemniania, które jest Kościele Anglikańskim.  
Anglikanizm raz po raz poświęca wiarę dla mody, credo dla kompromisu.  
To prowadzi ludzi w kościelnych ławach do upadku, nie do wzrostu, bo są zmuszani 
do podążania za mgłą. W Kościele Katolickim pociągała mnie wierność odwiecznej 
prawdzie, która nie może być zmieniana ze względu na modę” (cytaty z wywiadu dla 
EWTN)2. 
 Jej religijność nie pozostawała sprawą prywatną. Wielokrotnie mówiła 
publicznie o wierze, o Chrystusie jako jedynej drodze do nieba. 
Uważała, że wejście do kościoła Katolickiego było najlepszą decyzją, jaką 
kiedykolwiek podjęła.  
Jako katoliczka publicznie broniła wiary i moralnego nauczania Kościoła.  
Stawała w obronie świętości życia, sprzeciwiając się aborcji i zażywaniu narkotyków.  
Broniła prawdy o małżeństwie, jako związku mężczyzny i kobiety.  
Często pojawiała się w telewizji, zabierając w tych kwestiach jasne stanowisko. 
 W 2009 roku wzięła udział w publicznej debacie, podczas której wraz z kard. 
Johnem Onaiyekanem starła się z celebrytami Stephenem Fryʼem i Christpherem 
Hitchensem wokół kwestii, czy Kościół jest siłą dobra na świecie? 
Napotykała często zaciekły sprzeciw z powodu swoich poglądów. 
Nigdy się tym nie przejmowała. 

 „Wierzę w rzeczy, które są niemodne, więc uważali mnie za trochę dziwną” – 
stwierdziła w wywiadzie. I dodała:  

„Święty Paweł powiedział: «wierzymy i dlatego mówimy». Jeśli w coś wierzysz, 
powiedz to. Bo jaki sens ma w coś wierzyć, jeśli tego nie mówisz” (2 Kor 4,13). 
 „Błogosławieni jesteście, gdy wam urągają i prześladują was” (Mt 5, 11). 
 W jej publicznych wypowiedziach powtarzał się motyw prymatu sumienia 
ukształtowanego wiarą katolicką. Krytykowała przepisy o równości, które kazały 
chrześcijanom działać wbrew sumieniu. Argumentowała, że ludzie nie powinni być 
zmuszani do ułatwiania czynów, które uważają za moralnie złe, nawet jeśli te czyny są 
legalne3. 
Prawdziwą burzę ściągnęła na siebie po wypowiedzi sugerującej, że nauka znajdzie 
być może kiedyś odpowiedź, w domyśle „lekarstwo”, na homoseksualizm. 

 
2 Gość Niedzielny, 26.07.2026, s. 34-37. 
3 Tamże. 
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 „Nie chcę Wielkiej Brytanii, w której dzieci uczą się, że istnieją 72 różne płcie i 
że mogą przeżyć resztę życia w ten sposób” – mówiła4. 
 Chcę Wielkiej Brytanii, która szanuje życie nienarodzone”.  
Dla części opinii publicznej jej wypowiedzi były przejawem odwagi, dla innych 
dowodem anachroniczności, a nawet szkodliwości. 
Zwolennicy odpowiadali, że w czasach relatywizmu potrzebny jest ktoś, kto mówi 
językiem zasad, nawet jeśli brzmi to twardo5. A gdzie są biskupi, kapłani? 
Powtarzała: „Wielka Brytania ma rządzić Wielką Brytanią i niczym więcej”6. 
 Była przyjaciółką sir Davida Amessa, katolickiego konserwatywnego posła, 
który został brutalnie zamordowany przez islamistę w 2021 roku7.  
W wywiadzie dla EWTN zadeklarowała, że nie boi się śmierci, ma nadzieję, że spotka 
się w niebie ze swoim ojcem, matką, którą się opiekowała do 90. roku życia i zmarłym 
bratem8. 
 Czym mi zaimponowała ta brytyjska parlamentarzystka, świadek Chrystusa?  
Dodam, że była osobą niezwykle wykształconą. W Birmingham studiowała łacinę, w 
Oksfordzie – filozofię i politologię oraz ekonomię. Była posłanką przez cztery 
kadencje do 2001 roku i miała wielkie szanse na przywództwo w Partii 
Konserwatywnej, ale jej poglądy okazały się dla konserwatystów 
zbyt…konserwatywne, a poza tym tak konwersja na katolicyzm?  
To już za wiele, jak na brytyjskie standardy! 
 Do jej życia, jak ulał, pasują dzisiejsze słowa św. Pawła apostoła z Listu do 
Rzymian: 
„Nikt z nas nie żyje dla siebie i nikt nie umiera dla siebie…” (Rz 14, 7-9). 
Nie zabiegała o popularność, zawsze walczyła o to, w co wierzyła, a że była to służba 
publiczna, rzecz dziś mało popularna niestety, dowiodła, że „nie żyła dla siebie” i jak 
się okazało „nie umarła też dla siebie”, ale dla Chrystusa, „pamiętając o Jego 
przykazaniach” (por. Syr 27, 30 – 28,7). Tak kończą szaleńcy Boży!  
 Wrogowie Chrystusa i Jego Kościoła, nie mogąc sobie poradzić, sprostać im w 
słowie i czynie, tak jak w przypadku Szczepana, w swej wściekłości wolą ich zabić. 
Pięć lat temu David Amess, rok temu Charlie Kirk, teraz Ann Widdecombe,  
dają świadectwo tak, jak męczennicy Kościoła na przestrzeni XX wieków. 
Lecz oni nawet umierając, umierają dla Pana! Tak kochali Boga i Kościół, a ty? 
 
      Amen! 
 
Kaznodzieja: ks. Stanisław Juraszek 

 
4 Tamże. 
5 Tamże. 
6 Tamże. 
7 Tamże. 
8 Tamże. 


